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KWARTAŁ TRZĘCI.RO K  d r u g i :

• ORA ET LABORA."

Pisma te g o  w każdy  Piątek 
w y  c h o d z ie  będzie  arkusz.  - 
P r z ed p ł a t a  w y no s i  p ó ł r o c z n i e : 
w W a rsza w ie  złp.  i > ,  na pro- 
wtncri z łp .  j5 .—  Pżv n u m e r o w a ć  
n an  m o ż n a :  w  W a rsza w ie  w
Ks ięga rn i ach :  P S e n n e w a ld a ,  
P. F. G l nc ks be rga ,  P .J .G I i i e k s -

33.

• MEDIUM TENUERE BE A T I . .

b e r g a ,  P. D m o c h o w s k ie g o ,  P. 
S z te b l e r a ,  w Biurze  In fo rm . ,  w 
Biurze Z Jeecń  , w d ru k a rn i  P i a ­
s t a ,  w S k ła d z ie  P. Fil ipa C le -  
c h a n o f r sk ie g o  przy  P o d w a lu .  
N a  p ro w in c ji ■■ n a  w s z y s tk ic h  
U r z ę d a c h  i S ta c y ja c h  P i c z t o *  
w ych .

P I Ą T E K
D  M i A 1 2  S i e r p n i ^ i  

1 8  3  6 .

t e c h n c -l o g i j a . w i e j s k a .

B o  c h ó d  i k o r z y ś c i  z f a b r y k i  c u k r u  b u r a -  bu rakam i,  z k tórych z największą pewnością spo --  
k o w e g o ,  r z e c z y w i ś c i e  o t r z y m a n e  w Do*  dziewać się należy wymienionej wyżej ilości bu ra-  
b d a wi t Z j , ,  w d o b r a c h  K s i ę c i a  T h u r n - T a * — ków, gdyż w r. 1834, m im o t a k  nadzw ycya jne jpo -  

x i s  w C z e c h a c h . .  suchy, z 200  m orgów  zebrano 41 ,000  centn. (b)
( D o k o ń c z e n i e . )  Kassa fabryczna płaci do kassy gospodarskiej za

  cen tnar  buraków  po zł. 1 gr. 2. P rzyjm ując z m or-
Fabryka  cukru  b u rakow ego  w D o b r a w i t z  za-- ga najniższy p l o n , czyli 200 cen tn . ,  tedy w ypada 

łożoną została w pałacu  Książęcym, (a) Przeisto- z m orga po 213 zł. K lóreż zboże wyda dziś tyle? 
ccenie go na t e n  cel kosztowało przeszło 160,000 '* F a b ry k a  zatrudnia codziennie przeszło 100 osób. 
zł. poi. Ma on trzy piętra sk lep ione, leży o podał I j j jogi j ej  w p}yw t ak na miasteczko D o b r a w i t z ,  
od  innych budynków-, zbudowany jest z kam ienia , j a k na oko lice ,  widocznie się-spostrzega: już  to 
przykryty dachów ką , a następnie p izeciw  pożaro— p m ,z powiększoną konsumcyją różnych produktów , 
W1 zupełnie zabezpieczony. j ak przez lepszy ub iór mieszkańców. O dbyt zaś na

Fabryka, ta urządzona jest  do przerobienia na cu -  c u k i e r  w  P r  a  d z e  tak był wielki, iż każdy onegoz 
k ier  6 0  do 80,000 centn. Łuraków  •, położona p o - -  tr tnS p 0 r t w przeciągu jednej godziny ro z p rz e d a n y - 
między dwoma majętnościami Książęcemu D o b r a - -  zogtaj. .
w i t z  i L a u t s c h m ,  k t ó r e  m ają 4000  morg. austr. T e r a z  przystępuję do szczegółów:
roić (m ó rg  austryjacki r ó wny polsk iem u) pod j e ------- r r ^ ^ r T ^ T n o U k .  „ o ' too
dnyra zarządem. Gorocznie 300  morg. uprawia się

(A). P a ł a c  K s i ą ł ę c y  p  r * •  i s t  o e* 0 „  y  w  f a b r y k  j .
O j ak  p i ę k n y  i wrel* m ó w i ą c y  p r z y k ł a d .  R e d .  .

(b)  W y p a d a  * morg*  po l sk .  p o  100 k o r c y ,  o t r z y m a n y c h  
p od c z a s  n a d z w y cz a j ne j  p o s u c h y ;  ż a l e m w ob l i czan iu  
p l on u  b u r a k ó w  dp  f a b r y k i ,  Toożuaby t ę  i lofc p r*y ją«  
aa m i n i m u m .  Red. r .



D O C H O D  
Z a  s p r z e d a n y  c u k i e r  z f a b r y k i .

M o n e t *  k o n w e n c y jn a ,  (a)  
/<a I cen. 21 %  fun. c u k ru  m elisow ego zh 52 kr. 26

50 fun t. b ia łego  c u k ru  ' —  1 4  30
2 cent. 72 fun t. podle jszego c u k ru  —  84 —  19%
3738 cent. 20  fun t. c u k ru  sy ro - 

pow ego (C u k e r-S y ro p ) (
112 cent. 42 f. lepszego syron (

4  —  30 f. p ierw szego —  ( 28 ,286 3 3 %
164 —  95 f. d ru g ie g o   (

Z a  s p r z e d a n y  c u k i e r  i  s y r o p
®e s k ła d u .

1 cent. 31 funt. ra fina tu  (R afina t) z ł. 53 kr. 23
33 c. 2 f. c u k ru  m elisow ego _1 6 5 0 ___57
73 c. 43 f. cu k ru  b ia łego  i pod le jsz. 2358  —  4
381 c. 12 f. o rd yo a ry jn e g o  z ł. 10 ,408 —  50
30  c. 2 f. najlepszego syropu  (

C‘ o i  f;  P,erv,rsze:?° —  ( z ł. 595 —  43
2 i  c. 37 f. d rug iego  —  £

R óżny dochód  -    1 2 0 - ___

Za c u k ie r pozosta ły  do sprzedania — 1640 — __
Za syrop  d itto  d itto ______ — 4 5 1 0 _____

Sum m a tegorocznego dochodu  zł. 49 ,774  k r. 5 5 %

r o z c h ó d .

Za drzew o opa łow e  i inne m a te ry ja ły

r j  a , Z ł- 3589 ̂ . 30
Za 41 ,000  centn. b u ra k ó w  po

16 k ra jc a ró w  .  .   11897 __ ; 
R eparacy je  b u d o w li fab ryczne j

i różne p rzedm io ty  w raz z
naa te ry ja łam i -  _

M u la rzow i 
C ieśli -  
K o w a lo w i 
Ś lusarzow i 
Bednarzow i - 

° d  pokryw an ia  dachu 
K o ło d z ie jo w i 
S to i arzow i

826 —  18 
137 —  12 
46 —  29 

106 —  6
2 3 1 ----------
121  —  50

1 4 ----------
88 —  14 
60  —  19

(aJ pouki;: ciyBi 4 t ł p <  1 ^ 2 * r<m'

B lacharzow i . . .  
S zk la rzow i «,
S iod la rzow i - 
Za m ach iny i nnezvnia 
Za m ach iny d rew n iane  i inne 

p rze d m io ty  .  _

Reparaeyja  różnych p rze d m io tów  
Naczynia blaszanne 
P łó tn o  i pow rozy  
O d szycia w o rkó w  - 
Naczynia garnearsk ie  
Różne naczynia 
Różne m a te ry ja ły  do b u d o w y  

wraz ze zwózką - .
Za nasienie bu rakow e  
P oda tk i -
In sp e k to ro w i -
D y re k to ro w i fa b ryk i 
K o n tro le ro w i -
R achm is trzow i -
D o zo rcy  -
S tróżom  -  -  • _
K o m in ia rz o w i -  1 _
W o z iw o d o m  -
R obo tn ikom  -
Za p o w ło k i (? )  i ich  u trz y m y ­

w anie -
O b ro k  d la  kon i _

U trzym yw an ie  w ozów  i różnych  
narzędzi -

Koszta podczas tra n sp o rtó w  
S traw ne ludz iom  -
Koszta kance la ry jne  -  —
P o rto ry ja  od lis tó w  -  -
Za w ęg ie l z kości —
Za wapno —
Za ja ja ,  m asło 1 m leko  -  _
Za o liw ę  i sm ołę _
Za św iece, łó j ,  m yd ło  i o le j —
Za rożne d robne p rzedm io ty  —
O J sk ładu  —

Summa tegorocznych w yda tków  z ł.

z ł. 83 k r. 2$.
—  27 —  59
—  8 7 ------------
—  195 —  3 9 %

- 192
- 346

1
■ 759
■ 139

5

• 21

92 
1093 

40 
862 ■ 
700 
250  
106 
200 
105 

24 
20 

3186 

119 
913

-  20 %

-  36
-  59%
-  12'/,
-  5 7 %

-  52

-  8 %  

-  10%

-  24

—  40

-  50

-  12
- 2 5 %

-  16
-  99
-  69 

!0
-  27
-  1323
-  130
- 32 

67
- -  465
- 57
-  820 
29,876

—  54
—  49
—  50 

~  12%
—  50
—  5 6 '/ ,
—  12 
—  1 %
—  39 

~  30V, 
5 7 %

—  2 1%  

k r. 3 4 '/ ,
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B A L A N S .
Dochód z fabryki -  zł. 49,774 kr. 5 5 %  
Rozchód* _  29,876 —  3 4 %

Czysty zysk w roku 183%  zł. 19,898 kr. 21 
(Na monetę polską zł. J79,593 gr. 12.) 

Oficyjaliści fabryczni Księcia T h u r n - T a x i s *  
W  D o b r a w i t z  dnia 30 Czerwca 1835. r. 

(podpis.) Józef Zdeborsky , D yrektor fabryki. 
Antom S c h a fjrn a n , Rachmistrz. 
W iktor D .iw id , Kontroler.

W i a d o m o ś ć  o f a b r y c e  c u k r u  z b u r a k ó w  
w G u z o w i e.

1 Wy j ę t a  z p i s ma :  P r z e w o d n i k  R o l n i *  z o - P r z e m y -  
s ł o w y ,  w y c h o d z ą c e g o  w L e s z n i e ,  w Wi e l k i e m  

Ka i ę z l wi e  P o z n a  l i ski em. ^

Z podróży moich w celu nauki gospodarskiej, po~ 
kra ju  i zagranicą odbyt ych,  przyniosłem to prze­
konanie , że brak albo złe użycie obrotowego ka­
pitału tamuje rozkwitanie rolnictwa i należny sto­
pniowy wzrost d o c h o d ó w  naszych. Z  drugiej s tro­
ny widziałem, źe mogą byc zakłady fabryczne przy 
gospodarstwie wiejskiem, podające rękę jego  po­
stępowi, i zapobiegające wzwyż wzmienionym nie­
dostatkom. T ak  w Królestwie Polskiem widziemy 
uskutecznionemi zakłady, które u nas w W ielko- 
Polsce, pom im o, ze dziennikarze codziennie nad 
ich użytecznością się rozpisują , olbrzymiemi na­
zwalibyśmy!

.Zwiedziwszy od 6ciu la t  w biegu będącą fabry­
kę cuk iu  z buraków  we wsi G u z o w i e , 3 mile od 
Ł o w i c z a ,  6 mi l  od W a r s z a w y  po łożone j ,  i 
p rzekonany naocznym rozbiorem rzeczy o korzy­
ściach , które  bezpośrednio rolnictwu przynosi, o- 
smie atn się w krotkiem sprawozdaniu mych uwag 
podać rezultat tejże.

Nim przystąpię do opisu , muszę namienic o r o ­
tac j i  tam ie  zaprowadzonej, , „ p ru dukcy. buraków. 
Fabryka na tak obszerną skalę b rana ,  wymaga ro ­
cznie 200 morgów roli pod buraki.

Rotacyja je s t  następująca:
1. U gor pod  mierzwę.
2. Pszenica.
3. Buraki.
4. Jęczmień.
5. Ugor pod mierzwę.
6. Pszenica.
1, Koniczy n a . .
8. Owies.
9. G roch .

10. Żyto.
11. Ziemniaki pod mierzwę,
12. Jęczmień.
13. Koniczyna.
14. Pszenica.
15. Ogrody dla ludzi.
16. Owies.

W  tym roku  ze 190 m orgów  m agdebur.  zebrano 
10,000 korcy ; sąsiedzi dostarczyli 2000 korcy.

1 korzec wydał 6 funtów cukr u ,
czyli ]2 ,000  korcy —  72,000 funtów cukru. 
1 funt przedano po zł. 1 %  - zł. 108,000.

Za 10,000 korcy płaci fabryka gospo­
darstwu po zł. 2 ,  —  zł. 20,000.

Za 2000  korcy  od sąsiadów
po zł. 3 ,  - -  - zł. 6,000.

W  przecięciu 6 - le tn ie m  wy­
noszą koszta fiibrykacyi */* 
przychodu wraz z 10%  ° d  1 
włożonego kapita ły  zł. 43,200. —  60,200.

zł. 38,*00.
Gospodarstw a płaci fabryce za 4000

korcy wytłoczyn po zł. 1 - -  —  4,000.
, Czystego zarobku zł. 42,800.
Że wytłoczyny są bardzo pożywne dla b y d ła , 

p rzekonałem  się ;  gdyż sztuka rogata dostatecznie 
jes t  4ma garncami dziennie nasyconą; skop 2fna 
kwartami.

Fabryka w G u z o w i e  kosztowała:
Maszcz (? )
T arka  -  - - -
3 prasy po zł. 8000 -

X

zł. 1800. 
—  2000. 

—  24,000
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Z przeniesienia zł. 27,800. 
3 kotły do defekacyi po i ł .  6000 - —  18,000.
15 filtrów po zł. 300 - —  4500.
2 kotły koncentracyjne -  — 12,000.
3 genera tory  czyli parniki —  24,000.
1 kocioł do napełniania wodą parników  —  4000. 
1000 form po zł. 6 -  -  -  —  6000.
1000 garnków  po zł. 3 - -  —  3000.
P iec  do kości -  -  -  —  3000.
40  re to r t  do kości po zł. 250  - —  10,000.
Młynek do ich mielenia - —  600.

Z przeniesienia zl. 112;00(V. 
6 naczyń do noszenia syropu -  —  2000.
•Łyżki, p ła ty  i t. d. - -  -  —  3000.

Bez budynku zł. 117,900.
Z budynkiem około zł. 180,000. Podobny zakład 

możnaby teraz za zł. 120,000 wykonać; w owym 
bowiem czasie znajomości fabrykacyi nie były tak 
gruntowne. Namienić jeszcze inuszę, że rzemieśl­
nicy wszelkiego rodzaju i materyjały  są tam dale­
ko droższe, jak  u nas.

J ó zef Handke.

W Y C H Ó W  K O S  X

O k o n i a c h  A r a b s k i c h  i i c h  w y c h o w i e .
(z  r y c i n ą )  f 

( D o k o ń c z e n i e . )  /

Majętniejsi Arabowie nió odstawiają klaczy przed 
ukończeniem 5go ro k u ;  ubożsi zaś zw ykle .z  koń­
cem  4go roku  puszczają do nich ogierów. Chwi­
li źrebienia się klaczy oczekują oni z największą 
troskliwością i aż do oźrebienia ciągle ją  mają na 
oku. Podczas zaś źrebienia nie dozwalają źrebięciu 
upaść na z iem ię, ale raczej odb iera ją  je  na r ę c e ,  
podobn ie  jak  now o-narodzone dziecię, i p rzez  kil­
ka godzin ciągle się z niem p ieszczą, obmywając i  
głaszcząc delikatne jego  członki. Poczem  dopiero  
stawiają je  na nogi i bacznie uważają pierwsze j e ­
go poruszenia , z których wnoszą o przyszłych za­
letach lub  tez wadach swego przyszłego tow a­
rzysza.

Zaraz po urodzeniu źrebięcia zawiązują mu uszy 
nitką ponad  g ł o w ą , dla nadania im dobrego 
kształtu i po łożen ia ;  pi żytem wciskają nieco ko-, 
rzeń  ogona ,  aby tenże bardziej wynieść w g ó rę ;  
p ró cz  tego, innych jeszcze używają środków, do 
tera większego odsądzenia ogona służących.

Źrebię  pozostaje przy matce tylko przez dni 30, 
poczem się odsądzą i albo się oddaje  przedawcy 

.klaczy, jeżeli je  sobie wymówił, lub też właściciel

poi j e  mlekiem wielblądziem. S to.dni po odśadzei- 
niu nie dostaje 0 1 1 0  żadnego innego pokarm u, prócz  
rzeczonego m leka , a nawet i wody pic nie powuą- 
no. Dopiero po upływie tego czasu, dostaje co ­
dziennie pewną ilość pszenicy w wodzie gotowanej. 
Naprzód daje mu się tylko garść tegoż p o k a rm u ,  
a później coraz w ięcej;  jednakże  i teraz mleko 
wielbłądzie jes t  g łów nym  jeg o  pokarm em . T y m  
sposobem  jest  u trzym yw ane drugie dni s t o ; p o ­
czem może już paść się trawą w blizkości namiotu 
i pić wodę zimną. Następnie ka rm i się jęczm ie­
niem i za napój dostaje wiadro m leka wielbłądzie­
go, jeżeli go właściciel podostatkiem posiada.

Mleko wielbłądzie jest  uważane za najlepszy p o ­
k a rm ,  i dla tego Arab przedając Europejczykowi 
źrebię roczne, dwu lub trzy-letnie, zaprzysięga się, 
iż samem tylko mlekiem wielblądziem było  k a r -  
rimione.

Powyższy sposób hodowania źrebiąt nie jes t  p r z e ­
cież powszechnie pomiędzy Arabami używany. T ak  
np. Arabowie z pokolenia N e d s c h i d  nie dają źre­
bakom  ani pszenicy, ani jęczmienia, ale raczej h o ­
dują je  na pastwisku i tyle im dają mleka wielbłą­
dziego, ile go tylko pić zechcą; prócz tego dają 
im ciasto z d a k t y l ó w  wodą zarobione.

Majętni Arabowie dają czasem koniom m ięso , 
bądź to surowe lub gotowane. W ielu tak ie  ma
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w.wyczaj dawać je  koniom  wtenczas, gdy w znaczną 
podróż mają się udać, w przekonaniu , iż pokarm  

-ten nadzwyczajnie je  wzmacnia.—  -Pewien A ra b —  
inów i B u r i i a r d — opow iadał in i następujące zda- 

-Tzenie: Basza turecki chcia ł od niego nabyć kon ia , 
którego za wszystkie skarby nie by łby sprzedał; nie 
mogąc w ięc nabyć go w dobry sposób, g ro z ił mu 
zabraniem go gw a łtem .- W  lakowem położeniu u- 
da ł się Arab do środka, którego często używają, 

-chcąc nadać koniow i więcej ognia i dzielności, to 
je s t: d a w a ł  m u  p r z e z  d n i  1-1 p i e c z o n e  w i e ­
p r z o w e  m i ę s o ;  przez co koń tak zdzicza ł, iż 
n ik t ,  prócz w łaścicie la, nie m óg ł do niego dostą­
p ić . W idząc to Basza, s trac ił zupełnie chęć naby­
cia go.«

A rabow ie trzymają konie ca ły rok  pod gołem  
n iebem ; n igdy bow iem , nawet podczas deszczów, 
nie w idzia łem  żadnego uwiązanego pod namiotem, 
ja k  to zwykle T  u r k o m a n i czynią. K o ń , podo­
bnie ja k  jeździec, znosi tu wszelkie zmiany pow ie ­
trza , bez najmniejszego uszkodzenia zdrowia.

Większą część chorób koni leczą Arabowie roz- 
palonem żelazem. N igdy oni tych zwierząt nie czy­
szczą. Natomiast po nagłym  biegu zawsze czas n ie­
ja k i wolno konia przejeżdżają. Od ch w ili użycia po 
raz pierwszy konia do w ierzchu, c.o zwykle ma 
miejsce z końcem drugiego roku ,-bardzo  już  rzad­
ko zdejm ują z niego siodło. W  zimię zarzucają nań 
kaw a ł grubego p łó tna , w  letn ie j zaś porze bez naj­
m niejszej ochrony ciągle na Słońce jest wystaw io­
ny. W  niedostatku siodła w ype łn ia ją  czem kolw iek 
skórę baranią i przywiązują ją  ręgortem na kłęb 
kon ia ; w  tym  razie nie używają strzem ion ; tak ja k  
w  ogólności w  miejsce wędzidła b iorą ty lko  uzdę. 
Pochodzi to ztąd, iż konie arabskie są nadzwyczaj- 
n ie łagodne, posłuszne-i zmyślne, i uważane są 
przez swych panów więcej za towarzyszów lub 
p rzy jac ió ł, ni źli za zwierzęta do posługi służące.

Arabowie wcale nie znają tych sposobów, za po ­
mocą któ rych  europejscy handlarze końm i kupu ją ­
cych oszukują. Bez żadnej obawy można je  na sło­
wo od nich nabywać, n iechby za najwyższą ceną*

A nawet bardzo m ało z nich w ie, iż w iek konia po-1 
znaje się z zębów. Pewnego razu , —  m ówi B u r -  
h a r d ,  —  chcąc się przekonać o w ieku klaczy, k tó ­
rą targow ałem , o tw orzyłem  je j paszczę w p rzy to ­
mności właściciela i k ilk u  jego przy jac ió ł. Naprzód 
rozum iano, iż mam zamiar o c z a r o w a ć  ją ;  sko­
ro zaś ich zapewniłem , iż ty lko  chcę poznać w iek 
klaczy z regestrów zębów, mocno się tem zadziw i­
l i ,  i dla przekonania się o prawdzie, żąda li, bym  
także z ich zębów wiek ich odgadł.

Arabowie nie wypalają koniom p i ę t n a ,  jak  to 
w ie lu  u trzym u je ; ale ponieważ, ja k  wyżej pow ie­
dzia łem ,'używ ają  często rozpalonego żelaza do le ­
czenia różnych chorób, przeto znaki ztąd pozosta­
łe  w ie lu  m yln ie uważa za cechy tego rodzaju.

Pospolicie używają do rozpłodu jedynie in d yw id u ­
ów najznakom itszych; i  d la tego ich konie stale po ­
siadają przym ioty, którem i się od wszystkich innych  
odznaczają, a m ianowicie: s z y b k o ś ć ,  z w i n n o ś ć ,  
s i ł ę ,  w y t r w a ł o ś ć ,  ł a g o d n o ś ć  c h a r a k t e r u  i 
b u d o w ę  n a d e r  k s z t a ł t n ą .

Żadne inne konie na całe j ku li ziemskiej nie po­
siadają razem tychże przym iotów , ale ty lko  n ie k tó ­
re  z nich. A nawet zdaje się, iż konie arabskie, 
przeniesione pod inny k lim a t, hodowane odm ien­
n ie , innym  karm ione pokarm em , z czasem m nie j 
w ięcej -się wyradzają. Mamy tego dowód na ko ­
niu ang ie lskim , skorobieżcem zwanym. Pochodzi 
on od koni arabskich; przecież k lim a t, poka rm , 
m iejscowość, tak szkodliw ie na niego dzia ła ły, i£ 
dziś poniekąd ju ż  ty lko  jednę z głównych zalet swych’ 
przodków  posiada, to jes t: s z y b k o ś ć  w p r o s t e j  
l i n i i .  K oń  bowiem angielski biegnie szybko w  
prostej l in i i ;  ale jes t niezwinny czyli n iezwrotny, 
sztywny, nosi ciężko; przy tem jest n iew y trw a ły . 
Wszakże już  sam tok jego odpowiada zupełn ie  
szybkości, a lbowiem kształt konia angielskiego 
(patrz na rycinę figura 1) więcej się zbliża do kształ­
tu  innych szybkobieżnych zwierząt, np. do je le n ia , 
sarny i t. p ., aniżeli do fo rm y pięknej i  symetry­
cznej pierw iastkowego Araba. (F igura 2.)
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Koń angielski j es t  p roduktem sp ekul ac j i ,  śluzy 
bowiem jedynie do wygrywania zakładów. Prócz 
s z y b k o ś c i ,  nie ma on żadnego innego realnego 
przymiotu;  nad to, bardzo delikatnie będąc wycho­
wany, żadnego ciągłego t r ąd u  znieść nie może;  a 
prócz tego,  tok jego  więcej oko razi ,  aniżeli j e  
przyjemnie zajmuje.  Przeciwnie zaś koń arabski ,

od samej młodości nie zm.jąc stajni ,  nawykły dna 
wszelkich nieprzyjaznych wpływów pory czasu , 
jest  wytrwały na wszelkie zmiany powietrza;  p r zy .  
tein jest  zwinny,  zwrotny,  łagodny, i tak dalece 
posłuszny, że z największą łatwością można  nim 
kierować;  estetyczny zaś kształt jego nic już do 
życzenia nie zostawia.

W Y C H Ó W  O W I E C .

O u t r z y m a n i u  c z y s t o ś c i  w o w c z a r n i a c h .  .
( Ar ty k u ł  nades ł any. )

Uważałem,  ze w wielu owczarniach owce nazdro-  
wiu zapadają i przypisuje to jedynie nieczystości i 
zaduchowi . —  W  Marchii dos t rzeg łem,  że mimo 
ciągłej prawie mgły i wilgoci tamże panującej ,  o- 
wce najzdrowiej utrzymują się,  i że gnoje dwa 
razy na tydzień z pod owiec wyrzucane,  na okól-.  
niku rozciełają,  aby się nie spaliły, i owczarnię 
lak czysto, jak stajnię konną utrzymują.

Pan F l i k ,  rządca dóbr  Hrabi  T  r a u t  in a n s d  o r ­
f a ,  tegoż samego będący przekonania , tak w swo­
ich postępuje owczarniach:  W  czysto wywiezionej 
owczarni roscieła warstwę słoinv, którą przykrywa- 
warstwą 3 calową suchej ziemi, gliny z p iask iem,  
torfem, lub, słowem jednem,  ziemią, jaką  w blizko- 
ści znaleźć można;  tym sposobem ciągle ziemia z 
słomą przeplatają się póty, póki upatrzywszy chwi­
lę dogod ną ,  całej  nie wywiezie masy; co do roku 
3 do 4 razy praktykuje się.

W  skutku tego urządzenia zn ik ł ‘ów odor  przera­
żający amonijakalny,  z transpiracyi i moczu pocho­
dzący, który warstwy ziemi i słomy w siebie wcią­
gają i który gdzieindziej tak szkodliwy w p ł y w  n a  

płuca i kopytka delikatnych- tycb zwierząt wy­
wiera.

O vce we wszystkich Hrabi T  ra u t in a n s d o r fi* 
owczarniach,  czystym oddychając powietrzem, jak 
najzdrowiej i najpomyślniej się hodują. W  owczar­
niach tym sposobem utrzymywanych nie znają cho ­
roby kopytkowej;  owce, me trzymane w takim p a ­
rze i nie zostające w ciągłych potach ,  nie podle­
gają paral iżom;  rzadko kiedy dostają wrzodów na 
wymieniu,  najczęściej z ostrego wyziewu gnoju o- 
wczego pochodzących. Jagnięta w chłodniejszej  
temperaturze  chowane,  czerstwiej wyrastają i mniej 
kołowaciznie podpadają.  Gdy powietrze jest  mgli ­
ste lub słotne,  owiec nie wypędzają w pole,  lecz 
wyjście na okolnik, poddaszem na s łupach w około 
otoczony, nigdy im nie jes t  \vzbronne„

Lubo opisany sposób Pana  F l i k  zdaje się t r u ­
dnym i kosztownym, sądzę przecież,  iż w lepszych 
owczarniach mógłby  się wynagrodzić., I tak przy­
puśćmy, że na umieszczenie owiec sztuk 1000,  o -  
wczarnia łokci  kwadrat.  2500 światła zawierać m u ­
si (co  mało gdzie znajdziemy ; potrzeba będzie 
ziemi do wysypania owczarni łokci sześciennych 
312(/j .  T ę  ilość ziemi 20 fur j ednokonnych w dniu 
jednym z blizkości zwieźć może. Zważywszy, ile 
na zdrowiu,  a przez to na wełnie zyskałoby s ię , ile 
mniej byłobv upadku i ile nakomec masy nawozu 
tym sposobem przysporzyćby się da ło ,  rozumiem,  
że powyższy koszt i a m b a r a s . sowicteby wy­
płacił .  G.
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R O Z M A I T E  p

S p o s ó b  k a s t r o w a n i a  k r o  w.
(Aitykuł nadesłany.)

Podinspektor  Cesarsko-Królewskiego stada w Ja*
• mowi e  na Podlasiu,  W. E b e r h a r d t, ktorego bie- 
.głość w weterynaryi  nie dosyć jest  z i o n ą ,  a który, 
lubo doskonale i g runtownie juz jest  obeznany z tą 
ważną a na nieszezęśeie tyle w kraju zaniedbaną 
nauką ,  j ednak  za pomocą wszelkich tego przed ­
miotu tyczących się pism zagranicznych, coraz bar ­
dziej naprzód postępuje,  — by 1 tak łaskaw opisać mi 

^sposób, w jaki kastraąyja krów, o k tóre j  w Nrze 21 
Tygodnika  była m o w a ,  wykonaną być powinna.

Na krowie stojącej rozmierza się środek między 
kantem kości biodrowej  a ostatniem fałszywem że­
brem,  około 6 cali od kolumny pacierzowej.  Punkt  
ten po obu stronach znakiem widocznym oznaczjc 
należy.

T o  zrobiwszy, powala się krowa na miękkie p o ­
s łanie ,  zadnie nogi ile możności w tył się wyprę­
żają i umocowują.

W  punkcie  oznaczonym przecina się naprzód 
skóra na 3 do 4  cali,  następnie muskuły brzucho­
we jak najostrożniej., aby pod niemi leżącej b łony  
brzuchowej ,  która kiszki u trzymuje,  nie przeciąg; 
ale raczej  oddziela się ona starannie rękami od mu- 
skułów.  Co gdy nastąpiło,  szuka opera tor  j a j e ­
cznika, który jak  gruczoł  pod palcem czuc się d a ­
j e ,  wyciąga go wolno otworem i o c a l ,  w k ie run­
ku  ku macicy, j edwabiem obwiązuje;  poczem w 
środku między jajecznikiem i podwiązaniem prze­
c ina ,  jajecznik sain wyrzuca,  a część podwiązaną 
winem,  w ktorem nieco masła rozpuści ,  obmywa 
i natychmiast na swoje miejsce wkłada. Rana ze­
wnętrzna zszywa się i arkibu/.adą często skrapia.

Operacyja  ta naprzód na je d n y m ,  a potem na 
drugim boku wykonać się musi. Parę dni przed 
operacyją i kilka dni po tejż.., należy dawać k ro ­
wie poka rm nuękki ,  więcej chłodzący,  niźli posil­
ny, za napój wodę z mąką. j  £ .

R Z

S p o s ó b  o s w a j a n i a  m ł o d y c h  b y k ó w .

Wiadomo,  iż we Francyi p o ł u d n o w e j  powsze- 
chnie młodym dwuletnim bykom przeciągają przez 
nozdrza żelazne pierścienie,  a to,  aby dzikość ich 
pohamować i uczynić zdolneini do spokojnej  pracy.

Zaprowadzenie tegoż zwyczaju niemniej i u  nas 
by łoby  korzystnem. Zapobieglibyśmy wielu nie­
szczęśliwym z powodu zuchwalstwa tych zwierząt 
w y p a d k o m ,  a użycie ich do pracy choć w części 
wynagrodziłoby utrzymywanie onych. Z tegoż same­
go źródła,  co pierwszy uzyskany przepis operacyi ,  
spieszę udzielić czytelnikom mego pisma.

Operacyja  w mowie będąca dwojakim sposo­
b em  uskutecznić się może:  albo prz epa le n i em , a l ­
bo przebiciem nozdrzy.

W  pierwszym przypadku bierze się okrągłe g ł ad ­
ko opi łowane  kończate żelazo, nieco grubsze od 
pierścienia założyć się mającego,  rozpala do czer ­
woności i nozdrza na wylot temże się przepalają.  
Gdy rana się zagoi, zakłada się p ie rśeień ,  gdyż 
przepa lony  otwór  nie zarasta.

W  drugim przypadku bierze się także nieco g r u b J- 
szy od pierścienia, śpiczasty, przy końcu trzy ostre 
kanty mający t roakar,  tym nozdrza przebijają się; 
lecz po tej operarvi  trzeba zaraz albo pierścień 
zało/.yć, albo sznurek przeciągnąć,  gdyż o twór  
wkró tceby zarósł. Operacyja ta ,  tym lub owym 
sposobem uskuteczniona,  nie pociąga za sobą ża­
dnego niebezpieczeństwa;  a l b o w i e m  r ana ,  czystą 
letnią wodą z ropy obmywana ,  w-krotce się zagoi.

N o w y  w y n a l a z e k  w f a b r y k a c y i  c u k r u
z b u r a k ó w .

Fabrykacyja cukru burakowego o lbrzymim U(J0_ 
skonała się krokiem. W  Gazecie francuzkiej Cour- 
rier du P as de Calais czytamy następujące donie­
sienie: "Pan E. P e c q n e r ,  mechanik w P a r y z u ,  
aadzwyczajnie uprości ł  fabrykacyją cukr u z burt*
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k ó w ;  nadto zmniejszył o wiele koszta fabrykacyi, 
gdyż nie używa ani pras hidraułicznych , ni tez na­
czyń  do maceracyi- a mimo to ,  o 5 proc. więcej 
otrzymuje cukra. Albowiem w całej Francyi wy­

W U A U O M O Ś C  

D o n i e s i e n i e  o n a s i e n i u  m o r w o  w e m . .

W  chęci przysłużenia się ro d ak o m , zapisałem* 
dla nich za granicą 22 funty nasienia morwowego 
i 2 funty ja jek  jedwabniczych. Tym czasem  osta­
tnich przysłano mi tylko 10 łótów, i to zepsutych,, 
nasienia zaś morwowego ani z iarnka, tłumacząc 
się: iż obstalunek za późno by ł uczyniony, ponie­
waż nasienie to, nie będąc, przedmiotem hand lu ,  
nie jest na zapas chowane. Nasienie (już zapłaco-- 
ne) dopiero z tegorocznego zbioru, m a  mi być przy— 
słane. Skoro je  odb io rę ,  niebawnie je  prześlę o so­
b o m ,  dla k tórych  zapisane b y ło .  Przy tej sposo­
bności przypom inam  PP. G ospodarzom , że czas 
dojrzew ania  nasienia morwowego nądehod/.i. W ie ­
lu  więc. z,nich; m ogłoby  się zupełnie obejść bez 
zagranicznego, zbierając je  z własnych morw-, ztąd 
j  unikną kosztów, i nasienie, świeże mieć będą, —  
S posób  zbierania tegoż nasienia jes t  opisany w dzieł­
k u :  O m o ż n o ś c i  i p o t r z e b i e  z a p r o w a d z e ­
n i a  u n a s  j e d  w a b n i c t w a ,  przez N. K u r o w ­
s k i e g o ,  w części pierwszej na stron. 5 ,  tudzież 
w T y g o d n i k u  R o l n  i c z o - T . 'e c h  n o l o g i c z n y m  
7. ro k u  bieżącego na stron.. 30. — Dodać tu  jeszcze 
muSzę: iż z pow odu doznanego za. granicą zaw o­
d u ,  m iałem  tyle zgryzoty i nieprzyjemności, że  

‘ odtąd żadnych już  obstalunków przyjmować nie- 
będę.  J- B i r n e r , .

Ppwyższe objaśnienie rzeczy niech służy za od- 
powiedź.tym  PP. Gospodarzom , którzy u mnie za­
mówili; nasienie, m o rw o w e , za pośrednictwem P a - - 
m  b i r n e r  mające być sprowad/.onem.

R e d a k t o r .

R e d a k to r  T tooo* ! * ^  N e p o m .  K u f t o w s t u ,  p r z y  «Ucy

dobywano cukru  z buraków  5 p roc . ,  a P. P e c — 
q u e r  otrzymuje go do 10 proc. —  Autor otrzy­
m ał od rządu francuzkiego na ten wynalazek p a ­
ten t ] 5-letni. «

I  K R A J O W E .

W y k a z  i s t n i e j ą c y c h  w K r ó l e s t w i e  f a b r y k .
( D o k o ń c z e n i e . )

W ojew ództw o Podlaskie . .

Posiada zakłady tkanin grubszych wełnianych.
W s z c z e g ó l e .

Miasto Siedlce, fabryki sukna i tkanin lnianych i; 
bawełnianych.

—  Sokołów, ditto.
— W ęgrów , ditto
—  Kossów, ditto
—  Slawęcze, ditto
—  Ostrów, ditto
—  K o d e ń di t t o.

W ojewództwo Augustowskie.
Odznacza się fabrykacyją m eta lów , po r te ru  i 

dziegciu.
W  s z c z e g ó l e :

Miasto Suwałki, fabryka instrum entów  m uzycznych ..
—  R u d a , fabryki- żelaza.
—  Kolity, ditto.
—; Kospiców, fabryka kucia miedzi.-
—  Sztabin, fabryka żelaza i szkła.
—- Sobolew, fabryka kucia miedzi. .
—  Dzierzba, fabryka papieru.
—  Kupisty, fabryka porteru.
—  Szałupa, fabryka papieru.
—  L ipsk, fabryka dziegciu.
—  -Łomża, fabryka sukna, .
—  Jedw abne , ditto
—  S m o lan y , . ditto..
—  Preny, fabryka papieru..

... , , K9P *
łJo mniejszego Numeru dołącza się rycina. 
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